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+ 
nowe n»dzle)e 

nowe oczekiwania 
!, duj Boże, aby nie 
nowe rozczarowania 

NOWY MINISTER 
SKARBU 

pi Linde mianowany ministrem 
sKarW 

P. preaydent iuż podpisał 
nominacją 

Co będzie z walutą I co bądzle 
waluclarzami 

z Warszawy). 
rozpatrywać Ogólną sytuację fi
nansową państwa, oraz stosu
nek rządu do tych finansowych 
projektów V»staw. które będą 
przcdmioteniobrad lipcowej se 
sjl iSejmu. Między inn,emi;bma' 
wiana będzie też sprawa upo1-
saienia pracowników państwo
wych, 

'Wczoraj p. pre; 
czypospolitej pod 
cję p. nrtjertą Lii)d| 

(Telefonem 
lent Rze

zał nomina-
;go. dotych

czasowego dyrektdra P. K. O. 
na stmoMsko mfnhtra skarby 

P. imde polityCAie zMlżony 
jest do wfłosowcói-. , I 

W dntn dzisiejszym p. Linde 
weźmie udział w posiedzeniu 
l^ądypłinistrów, * która będzie 

'*' I l i \ '; "̂ 
D*iś. w godzinach przedpo

łudniowych }»wl>mianowaiiy 
minister skarbp., p. [Linde, objął 
orzędowanic. ! 

P. Linde utfdff!sę następnie 

doimleszkdiia ustępującego mi 
nisba, p. Grabskiego, z któ-
ryijn odbyt naradę informacyj-
i m L • • 

Kto bądzie włodarzył teraz w P.K. 0. 
1 (Metalem z WarstwyJ. 

>ik stanowisko Włniśtra skarM dzie WiccprezwP. K. O., p. A-
nominacja jego następcy ^T.Idanp 3elechowski. 
K, O. nie jest przewidziana. ' I 

Nowy koeiendant polłcjl państwowej 
, razjiociął urz^iUińijtia 

(Tetefonern z Warszawy), 
W drtju dzisiejszym nowo-

tnianowafiy główny komendant 
ftolicji państwowej, p, Borzę
cki, przejął służb?] od ustępują
cego pułkownika pąyera, który 
jeszcze tfrzez miiSsipc pozosta 

je |w dyspozycji mintsterjuw 
spr̂ Jv wewnetrznycl, 

pĄ upływie tego tcjrrninu puł 
kowrtik Bayer, ĵ iko oficer za. 
wodowy, wraca do wojska. 

Mady p o r t * wałuctarzy 
Nowi geście kryminału 

Gotcłnaoić ściany rozszerza 
aby zmjeit Ul §Ht tom wszyscy 

(Telefonem 
Uzupełniając . dawne docho

dzenia p. nadkomisarz IWiskow 
skl w przeciągu wczo ajsżej I 
dzisiejszej nocy dokons I szere* 
gu rewizji u waluciarzy. 

P. nadkomisarz zębfał dość 

z Warszawy), 
obfity plon: odebrane bowiem 
waluty ' obce [przedstawiają 
.wartość około 300.000.000 mkp 

Szereg spekulantów aresz
towano. 

OKO ZA OKOl ZĄB ZA ZĄB 

Mi 
oskiego, 

ról, żeby slą 

Oiegdaj iw majątku swoim 
Malijszynie w ziemi kaliskiej 
zmaił ś. p. Józef Ostrowski, 
członek b. Rady Regencyjnej. 

>. Józef Ostrowski całe 

li' 
malątki, & tańsi 

polskie traci tery toria 
(Od troMwa-sHe^o feoieśpONdeufcjL 

WMĘ 

Poseł polski w Madrycie hr. 
Orłowski przystąp do mlnister-
jum spraw zagranicznych w 
Warszawie podanie o dymjsję. 

Wiadomość ta znalazła gło
śne echo I w tutejszych kołach 
politycznych i ze względftL.ną, 
wwfitakL k48g»<. ' . ' -J 

go jrfzensfęwlcłelfi dyplomaty
cznego w "" 
nia. 

liszpaiiji do ustąpie-

Poseł Orłpwskii tak skompro
mitował się na dworze hiszpań
skim, iż dalsze jejfo pozostawa
nie w Madrycie sfało się wręci 
nijemożliwe^ | 

[Poseł Orłowski w myśl wska 
zowek rządu generała Sikor
skiego złożył wbpc króla Al
fonsa oświadczenie, ii majątek 
Żywiec^ nateżący do arcyksię-

stanie, nadal w posiadaniu swe
go majątku. 

Król Alfons otrzymawszy,tę 
iniormację od, posła polskiego 
złożył mu serdeczne podzięko
wanie, a następnie w czasie po
bytu svego w Belgjj podzieko-

' jrt* JOIUM^ ptełowi nasze
mu w Brukseli SolMsfłenttl. 

Tymczasem w kraju nastąpi
ła zmiana/Kabinetu i obecny 
rząd zmiemł swą decyzję przy
chylna dla arcyksięcia Karola 
Stefana.. , • 

i ą zmiana decyzji uczuł się 
dotknięty król hiszpański, a w 
związku z tein zapadłą dla nas 
w sprawie • kopalni Delbriick 
nieprzychylna decyzja snper-1 
arbitra hiszpańskiego. 

4-ej stronie t*M mk. W teksete 1M» 
Otłoszęnla zamiejscowe I w numerach świątecznych 

:h [ społecznych w k ronice podlcgaią opłacie^ % 

i członków 
b. Riely Regencyjnej zmarł* 

swoje życto poświęcił studio
waniu prawa I jako *t«hoki le
go znawca Był «vvaża*f za naj
bardziej kompetentnego członka 
trójcy regencyjnej. 

A(słowami tysiąc) 
; kary za zwłoka 

w meldowaniu!', 
czy wam skora 

Me derpnie • ' r 
Dalsiejszy „Dziennik Ustaw" 

ogłasza rozporządzenie mini
ster jum spraw wewnętrznych o 
obowiązku meldowania się o-
bywatełl gdańskich, przybywa-» stwa 

Idowąć po upływie 4̂ 
iiaczej grozi im ka 
0. wysokości 1000 
r;w wydalanie z 

Rozporządzenie , 
c'i z drrfCm dztóejs; 

jacy* ną terytorłunł Rzeczy
pospolitej. ' 

Odańszczaule musaa się, mci-
Rosja — kalorią intQUoentjl 

Cień szubłenky— hartem paTisirwa 
Stryaefc ra szyi profesortw 

wwwerstyfetłi 
RYOA 1.1. Do dzienni- ^ie}aj-esztowany<plr prift 

godnia" donoszą z Kijewa, ze 
znowu rozpoczęły sic tara ma
sowe aresztowania InteliyerrcJi. 
xwii' 

HtwersyteW powiesił! 
paczy. Władze 

e z roz 
zewfckic trzymają jego nczwijRo w tafc-

SO¥}M, ł. 7. - ' PAT.—Acen-
cja bułgarska donosi: W związ
ku z aresztoiwanftem ptzfwMey 
koniMnistów bułgarskich i Kala-
rową,- minister spraw wewnę-
trjznyclioiwladczył. ze rząd nie 
przedsięwezmie przeciwko ko
munistom i*ai«y<^ •> 5ro*8w 

OSTATKA |fOCY 

Reorg^nizatl?, minlkterjuni spraw 
wojskowych i sitaku generalnego 

1 Jaksiję dowiadujęrry — przy-i 
gbiowywana jest zfc względów 
oszczędnościowyjeii reorj.ani-
zkcja rńinisterjuitr- 3praw woj-
sfcowycłt, która1 polegać bę̂  
dzie na skasowaniu kiilui od
działów sztabu sjeneralnego. 
i Zniesione KawMd mianowi-b\-( 

,cic tr/,\' oddziały z istniejących 
pioCiu. 

Również szefostwo ajmiiii-
strp.cji ma być zlikwidowane. 

Dotychczas została skasowa 
na sokcja v ojsk koleiowych 
przy ministcriuni żolei .żelaz
nych. '• 

Bitwa nad Ryhrą przegrana 
Stwlel-dza ?o wybitny nSemśec 

!mflyjs9it taniec prusaków 
nad pogrzeoan^ skarbem 

BERLIN, (Ac.rWich.) Znany i która jest-najgorętsza walką w 
publicysta nicmieck Maksymil | his|torjU jest przętc-tmą. Koszta 
jah Harden zamlesz' za w „Ant 
sterdim&r Telegrap i" artvkułf 
w którym ;; kuje ni jostrzej pp 
litykę f)r;i Luno. i s wierdza. b 

'cfcem wic w Niemczech dziś 
itlż każdy, iż bitwa nad Ruhrą, 

eta austriackiego Karola Stefa
na nie ulegnie ! przymusowej z najbogatszych kopalń na terę 
parcelacji i że dreyksląię zo- nie! Górnego Śląska. 

': <-»-:—U-< 

Początek kodca sielanki nlemiecko-
h M HteWskłeJ - • 
\ „Robert 1 Bertrand" 

TMiymą soS# ręm kawały 
KOWANO, 

Tak to Igras^kT partyjne no- wyjłtkowyiłi. w razie icAtak 
zbawiły państwo połskłe ^dńejrKdy|y ci ostatni usłłowall 

1. 7. — PAT. — 
Między Litwą a Niemcami now 
stał dość ostry (konflikt z po-? 
wodn- wstrzymania przez kon^ 
sulat niemiecki w Kownie wy
dawania wiz obywatelom li

tewskim wyjeżdżajMym j do 
Niemiec. Rząd litewfki mai za
miar zastosować środki odwe
towe i wstrzymać wydawanie 
wiz obywatelom niemieckim, 
udającym się na Litwę. 

Ku 
BERLIN. I. 

tel wałki wynoszą,,do tej pory 
70D0 milja>dów msjrek. podczas 
gdv większą,część Niemców 
goli łieust^nnie Cza ferjami, 
świętami, i wszelką zabawa. 

Ma łeb—na szyk 
pokrzep!cnfu naszych pesymlstAw 
7. Bank ft^szyjlety na ^ wysoki* su»y. 

niemieckieKrozpocząłijuż dr»» ObłeK *"»ń#nOtów w Ni 
rowych banknotów półmiljono-
wyeli 1 przygotowijje obecnie 
druk biletów na jeden mlljon 
marekv , 

Po Rosił sowieck|ej Niemcy 
zatem będą jedynem paftV 
stwem. gdzie obiegać będą bi-

Nlein-
czech wynosi obecnie 13 błłjo-
nów marek. Wzrost tego'obie
gu w ostatnim tygodniu wyno
sił przeszło 2 Wljnny. mamk. 
Dzienna produkcja pieniędzy 
papierowych Wynosi- obecnie 
kHkaset miliardów marek. 

Ifodąg Sknierci 
Dwacz,e<cra dziewięć trupów 
Sześć tóesfęciu stedmłu rannych 

Zerwany Itor-d^eJo powstańców 
ukraińskich 

WOfeKWA,*), Ą Śledź twa1, 
przeprowadzone w sprawie ko 
fetowej fcatastóojy w: pobliżu 
Ckarkowa. k ó̂ra mi^ła mici-

;*oei-()»z«d dziesii cju dniami, 

ustaliło, że tor, kolejowy został 
popsuty przez powstańców, i 
że liczba zabitych wynosi 29 
ospb.zaś rannych 67. 

Popsuło się mlętfzy przyjackMmł 
M«skal adoruje Turka 

Turek zai Moskala szteefca i 
MOSKWA 1.7. Prasa bołsze- cielstwa w Angorze. Obecnie z 

wieka konstatuje, ze stosunki 
pomiędzy Moskwą a Angora 
w ostatnich czasach znacznie 
się popsuty. Tak rząd angorski 
nie zgodził sie na powiększenie, 
liczby sowieckiego przedstawi- raturę w tureckim języku. 

Cwwona 

Angory donoszą o aresztowaniu 
przez tamtejsza żandarmerię 
bagażu bolszewickiego kuriera 
dyplomatycznego, w którym 
znaleaiono komunistyczną ltt»-

BERLIN 1. 7. Misja rosyjskie 
go CzerwoBcgo Krzyża. Itóra 
przybyła do Ftancił w celu. o-
walcuowania pozostałych tam 

olod czasów w«$jy rosyjskjch 

żołnierzy, na żądane rządu 
francuskiego wyjechała z Prah 
cji. Dalszą ewakuacje będzie 
prowadzić dr. Nansen. , 

i,,. Rokowania w srt-awie za-
Barcią konwtncjj fcngiitnianic' 
nlędzy Pblslią a Rofą^fck dĉ  
noszs; ,.tewIestja'",frozpocznił 
się niebawem w Wel&^awie. 

iioU strajkujących w zatle-
bia Rtifcry zwiększa się z każ
dym dniem. Wsżyijtkle wielkie 

I piecje są nieczynne;' • 
, , , . . . w 7 i «tlrand Prh «utonobil«. 

kłócić P o l d e k v kraju. ^ d , C l i * Francfl wygM mam 
będzie działał z całą bczw^glę- na maszynie marićii„PeBBoWr 

clą. 
M|pMWilP««MM««MBp>MI 

#^¥•7*- t%A 
WARSZAWSKA 

gotowania oftclahw. 'i 

Bel 

Lonti 

OifjTÓWKA. 
Doi. St. JMWocz. 104* , 
Marki niemieckie 0.GU. 

W:WłiV, 4 . , 
5440J is.*«i;-. 
o,ta J ,t.-. k m\. 

y B m . 5 o a ••., 
Jork |8S, « i 
ż 6J45J 
;a 3im 

18430. 
m. ' 

ehy -«J0. 

P y s k ^ i w y *>5( 410. 

dla N M i Przem. 160, 

Bani 

100. 120. 
a ł o p ^ i 21.-26. 25. 
k iĄndL w POMU 180 

Przefli. we Lw. 26, 2Ł&, 

Zachodni ^00. 310 (bez 
w). 
ZJedn. Ziem Pol. 86. 
Zw. Sp. Zar. w Pozn 315, 

Związków Ziem. 25. 30. 
ski I Scholtze 180. 195. 

„ 3 2 5 . 350. 
Kab4l 135.122,5, 
Spiess 70. 67.5. 
Pulsl85. 3W. 400 

125. 

Wi) 
wze 

>rtfw 320. 300. 31f]. X 

.._ 4M). 380. 
tocice 1900. 1800. 1825. 
iwie* 440, 460. 

iw 185. 200. 190. i^TsQ^Pabr.S^^», 

2700. 2600. 
Firlcy IW, 105, 

9-\ 10S. 
. ł^zy, 32. 35, 33 

Drzewny Przem! 
23. ,22. 
Tow. Kop. Wegia, 
C*gielskf 70, ol. 
Lałpopl3a. 124. IM 
Modrzejów 350, 

kuponu). 
NorWin 100. 95. 97$. 
Ostrowieckie 1—4 fem. 700, 6&5 
Ostrowieckie, 5 em. 689, 660. 
Ortwein 41. 39, 40| 
,fe»hn 72. 69. 
Rudzki 1—4 em. ijjOJ 130, 140. 

i^a«ichowtóe(-l--*Jeii. 340. 280 
Trzebinia 68, 65. 70.' 
Ursus 1 en. 280, 262.5, 290, 2 

ęm. 125, 110, 120i 
»»»W#zy 185* 17fJ 178. 

isasssłaŁ"1 
Żyrardów lŚOBO. 1JI5W , -

14600U. 1 
Belpol 28, 29. | 
Borkowski 75, 62J. 64^. 
Jabłkowscy 25, 21J22. 
Transport i Zeglu|a 27. 26, — 

6 em. 28, 25. 
Ćmielów 80, 85. 
Elektryczność 575j 
ffiberbusch 230, 2> 
Spir5rtus^80,365, 

NaA 58. ' 
\ 165, 155, 1; 

nartowlcz 2.1, 
j,Światło 120, 115. 117.$. 
Ł Śoll Potas.i535, 510, 515 

Tow. El; 60, 68. 66. 
PWL Pre. Naft. 358. 320, 34a ' 
Skóry i gwfcn. 45i 76, 60. 



Z taftsmnk ruletki politycznej 
i , T ' ,1 • — p i - ; , ! r f 

Polityla nałogowa, ayI I majster-popsuj adrodztnla 
< T L gospodarczego •' \ \ , 

Pierwszy budowniczy gmachu 
oszcządrwścl-kanclerzem skarbu 

coj chcemy, ale po
dążał dem i długo 

lic. Hazardem 
przy którym 

ba nk. Bank ten 
„trzyma" nie kto inny jak tyl 
ko safno nańilwo ) dlatego nie 

. WomrJ tej puli r izbijać gra
czom zapamiętały tu: Nie zatrą 
ciii Jeszcze tego ix>cz'ucla nasi 

' politycy sffmiltuwcy, ale chcąc 
dać upust tturnlrłnyrn namlęt 
nuśclom na bocaku, pokątnle 
zgrywają się -w „ha»e-wake" 
niemal do nitki Dzieje się więc, 
żo nałóg polltykowanla odbija 
się fatalnie na[ odrodzeniu go-
spodarczem, aj w jszczególnotei 
na naprawie skarmi. Lek zbie
ra, by zawadiactwo polityczne 
nie rozpleniło swych zaraz
ków w dodatku 1 Ina doskonalą 
organizacje arinji. 

Przeważnie hic uznają nasi 
koinbinatorowii: wszelkich par
tyjnych odcienf, by żmudna 
spokojna praca" nid ustaleniem 
waluty i nad; urt icestw^^»W^o».jn^>rawę skarbu ustawy 
drożyz^ianych .^machów za-lodatkowe zosthły w czas u-
sługlwała na irH^np polityki 
Musi być gra i wysoka l ryzy
kowna: Stąd< też i żaden z do
tychczasowych ministrów nie 
ddczetatł się, by choć połowę 
swego planu niógł urąeczywi-
stnlć. , I 

Upad! ł p. tirański.' Znowu 
„pomyka" nJe pozwoliła, by 
skpńczyl. co jsjtczaf. A ustale
nie, marki to praca'tego rodza
ju, że wymaga jednej reki od 

. pncząltal ao ł ińca lJedneJ jęki 
i jednego planu. Powiemy prz,e 
sądnie, że raczej poprawi wa
lutę projekt gorszy, ale wyko

nany sumiennie od stóp dó, gło
wy w orzeznaiczonyrn okresie. 

1 anfżell .Mkanalcjej niaimądrzej-

zych pomysłów, przerywa-
lych nieustannie, co kilka inie-
iecy. i 
Pan Grabski, ustępując, wy-

j^tśtiil uczciwie, dlaczego złozyt 
rtfel. Nie mamy powodu nie 
ertyctim ctfmf Mfdfłef 
ierzyć innym oświadczeniom, 

fztds§*wlt(j»fiym to doniosłe 
darzenie w świetle odmien-
%&*Um f o i a l p c h , bo to 

ajprostsz* draga, by wydobyć 
ię r. gmatwaniny I z pod ośJe-
lajacych tktttcznych refłekto-
ÓW. 1 

Otóż stwierdzamy, co widzie 
I|śmy wszyscy w czasie, kiedy 

ładał skarbem dfmislonowa-
minister. Widzieliśmy wlec, 

ab Dodatki powoli wywindowa
ły sie -na poziom przedwojen
ny, ze SHickimłdów i talu- liyje-
ity walutowe tropił p. Wiskow-
skl j bezwzględnie, że wrogim 
państwu bankonr naiożono ka
ganiec. A. nie widzieliśmy i nie 
«łyszelttmy, by wa"*neli uzupeł 

-s-rrjo--
i jsisi 

obwaione. Każdemu wątpiące-
r m możemy przedłożyć poucza 
jjcy kalendarz ustawowych o-
tóźnień. ,.Wyzsz|a" siła polity
czna działała tutaj % niszczyciel 
skim rozmachem] Pustkę usta
wowa, zapełniały więc coraz to 
rowe stosy drukowanych mn-
flectek. ,• • '• 

Nie widzieliśmy dalej i nie 
słyszeliśmy, by w chwili obec-
ltcfro przesilenia walutcwo-dro-

' t a t ew Stml wezwał rrrfnl-
skarbii, do rzetelnej, publi-

J^f iwpłiwy nad trudnem 
Dołożeniem I by przedstawicie-
tfe ludu zajęli jasne I dobitne sta
nowisko w tym przedmiocie. 

P. Grabski zeznał głoźoo, id. 
! • • - • » • '•' * — — 1 " 

nic było larmonij politycznej 
między II im a jego kolegami w 
gabinecie. Inneml słowy po
twierdził, że polityka i - tq maj-
ster-pppsuj w pracy nad pudo
wą skarbu. ' 

Osoba ri. frrabskleeo schodzi 
jednak na drugi plan, bo w ży
ciu publicztietn,odgrywam Jed
nostki rolę o tyło, o He są wy
razicielami pewnej myśli. Nam 
chodzi właśnie o te myśl,' o 
zwarty plah i o możność prze
prowadzenia go.] ' i 

Nowy kanclerz p. Hubert 
Linde również nic nie w. skórą, 
jeśli nadal przeszkadzać mu bę 
dzfe ruletka polityczna. Wie 
my o nowym ministrze rzecz 
chwalebną, n mianowicie: że 
umie budować. Pierwszy] w sto 
Hcy odrodzonego • państwa 
wzniósł gmach rządowy przy 
ul. Jasnej: Pocztową Kasę O-
śzczędńości, gdsłe gospodaro
wał roztropnie- Woie więc ten 
włodarz oszczędności ludzi pra 
cujncych zdoła 1 zeehoe nawią
zać nić przewodnią dotychcza
sowej roboty, którą za wszelką 
cenę trzeba skońeayć. 

Szerokie warstwy WedneJ, 
zapracowanej ludności, wysilo
ne i zgnębione lichym stanem 
waluty oraz bezecną drożyzną, 
wyczekują z naprężeniem osta
tnich Uł tego „zakończenia" f 
rrają.prawo.upomlaaó-się o niej 
stanowczo,donośnie. I 

Oracze pollty«ąsnHłtech sto 
zgrywająca wyżynach swo-
Ich. ale tylko tak, by skarb pan 
stwa na tern korzystał i bv na 
nizinach roboczych zawitał 
choć jeden słoneczny promyk 
posiłku I ulgi. ,i, 1 

k... 

„Krzyż zasługi1 

(Czy nie M wiele odrnaczonycii 
Chtwl*i nie wiele upłynęło 

lat od drwili rwtytuujl naszeso 
|Pan>twa, ktoś jednak obeyi zna 
lazłszy się na ofiLjjInym rau
cie, bodajby :l okazji odwie
dzin królef-śklej pary rnmuii-
skicj— hucznie obserwując tłu
my zaproszonych gości, chcąc 
nic chcąc musiałby stwierdzić, 
iż liczba osób udekorowany cli 
orderami jest nieproporcjonal
nie wyzwą od sumy zasluK. 
jakie ogół udekorowanych 
mógł przynieść państwu w sto
sunkowo krótklpi okresiejego 
iiicpodlegiości. 

Krótko: masa osób udekoro
wanych orderami najprzeróż1 

nlejsżyeh odejenl, czyni wraże
nie, iż państwo nasze — jako 
niepodległe — i«to)eje od całe
go szeregu dziesiątków lat. 

Obecnie pri|ybyWa jeszcze 
jedno odznaczenie. Będzie 
ulem order „Krzyte Zasługi" 
' „Krzyż Zasługi" dzieli się na 

trify stopnie, miano wice: krzyż 
złoty, krzyż sreMny i krzyż 
bronzowy. Odznaczenie 4Krzy-
żeni Zasługi" może być udzie
lone tej swnej osobie w katdyrri 
stopniu czterokrotnie, w nie-
mniejszych, jak rdczne odstę
pach czasfl. Nadanie po raz dru 
g|, t r t i r i i czwarty, po
dobnie —'jak to ma miejsce z 
„Krzyżem} Walecznych'' zazna
czać się, będzie nałożeniem 
okuć*w ksztaleic gładkim. 

Złoty „Krzyż Zasługi"! nadaje 
Pifezydeflt JCteczy pospolitej. 
Srebrny zaś oraz bronzoWy 
preseS jf|«dy Ministrów, na 
podstawie, wniosków poszcze
gólnych ministrów. 

za komunizm 
t?«|efónei§»*Wama\#r • 

• I»^ fc j re te tow* la rnbotni-
Y&mgmfwHfatoe. „Lilpop, 
Rau i Loewensjtłejn'' Bog;imi-
ła Orossmana 1 Piotra Szelen-

f iauma, schwytanych na dzia-
alnoscl KonwfilstytzneJ. Zau

ważono ód pewnego czasu, że 
w tej fabryce ruch komunisty
czny! grozWe się rozszerza. 

m 

rufiłl złotych 
_ indą »grantczną 

Uekawa statystyka pism utriymywpiycli 
\ pr»z Si i wie ty 

M pism w| Polsce na ushioach BolszewJI 
. 1 Przjewodnicżący 1 wydziału 

bolszęwickiej prodagandy za-
granicznej, Lunaczirski, podał 
niedawną ciekawa] statystykę 
pism komunistycznych, utrzy
mywanych przez lUoskwę za-
CTanicą: | 

Zgodnie z ta staiystyką so
wiety subwencjonuje: w Niem
czech-^-. 51 i bism perjodycz-
nychi irydawnlctw w Nor
wegiii — 281 jw Aiiglji—26; 
we Włoszech — 34 we Fran
cji -f-J-16; w Clzecho towacji ~ĄĄ\ 
1C: i | JugosłaWji -^ 4; w Bu^fr 
garjl — 13; >/ Szw ecji — 12; 
w Austrii — 10; W Turcji 5; 
Tia W ;grzech •*— 4; r a Litwie— 
3: w /"inlandji '—4; ' t Hiszpan
ii — ]!; w Estonji — 2; w Bel-
gjl — 1 1 w Ameryce — 4. 

Co się tyczV Polski, obecnie 
-+. zgadnie z5 statystyką f.u-
naczarskieg* -»- ną ziemiach 

I RzecayiPosporł:ej Istnie je 21 
I pism wydawnictw żaKbnsptro 

vjany;h.- stanowiących główny 
loj^rodik propagandy polszewlc-
ckiej.f r 

. Na+proftagaWę tę Iwszechro-TT 

; yjskl komitet wykonawczy 
iżucił świeżo 5 milionów rubli 
^łotych. 

21 pism, siejących destrukcję 
v szeregach nteuśwtadotnlo-
nych obywateli naszego p#ń-
:twa, jest najlepszą odpowlie-
dzią na interwiew, jaki niedaw 
no został udzielony przez Czi-
ozerina korespondentowi pism 
lonaytłikteh. * * «• ' • r 

W JnterWiewie tym Czicze-
i in oświadczył urbi et orbi. że 
prawy wewnętrzne Polski są 

lnu najzupełniej obojętne, bol-
iszewję bowiem nie obchodzą 
stosunki wewnętrzne Polski. 
Nic ma ona najmniejszego za
miaru wtrącać się w jej urzą
dzenia wewnętrzne. ; 

Nappe właidzc bezpieczeń
stwa ' winny fzdwoić Uwagę. 

Sam iakt istnienia w Polsce 
i\ pism, redagowanych prrez 
zaprzańców — nudzi poważne 
:iefleksje na przyszłość. 

Pisma te należy demasko
wać i iaknajradykalniej zwal
czać. • 

- K^kWĘ^^Ą^pS^^M', 

Dusldoba próżnołazów 
Kiedyś jakiś puryfikator języ 

ka proponownizastąpienle wy 
razu „termin"' iprzet ^Jiisidg-Jiujgo z jgtytelni^ajpi. a zwłąsz 
ba', wf^aadiąi z tego zaloit-
nla, że jest to taka doba. która 
dusi bowiem dostajs się wów
czas listy miłosne w rodzaju: 

— Donieszam Szan. Pana, źe 
termin wekslu upływa w dniu 
dzisiejszego. Wobec tego upły
wu rozpoczjphiam krików... 

Tenże j'7zy*oznawca wyraz 
„wakacje'- zamienił na „prtó-
noJazy", „urlop" zaś na. „wol-
nopość". Po tym wstępie Zro
zumieją już Szan. Czytelnicy 
zawiadomienie następujące, 
skierowane pod ich adresem: 

— Nadeszła już dla mnie du-
sidoba prożnołazów, Od dnia 
I-go b, m. Korzystam z wplno-
pościa. j • 

W związku z tern jestem w 
zupełnej rozterce ducha, •'które
go jedna potowa pęka z rado
ści, riiby wafuciarz na wieść o 
zawteszeniu j-ygorów w handlu 
dewizanli. -*- druga zaś łka 
smętnie, niby tenże waluciarz, 
kiedy owe rygory wprowadzo
no. , ).; v (* ; 

Odpoczh^ |po długiej i znoj
nej pracy, to prawda, ale jedno-

cześnie pozbawiony będę przy
jemności gawędzenia codzien-

t s a z czytelniczkami, które nie* 
kibdy tak nieskończenie miłemi 
listami; obdarzać mię raczą, j 

Pisanie jest też nałogiem, 
nie tak szkodliwym, jak pijań
stwo, lub małżeństwo, a wła
ściwie inaczej szkodliwym: 
cierpi wskutek niego nie sam 
sprawca, czyli piszący, Jęcz 
Bogu ducha winny ezytelhik, 
który w dodatku do nudów, 
musi Jeszcze gotóweczką zapta 
cić za nie. 

A że Jestem nałogowcem nie
poprawnym, dowodzi iakt, źe 
od czas^ 'oojyctania naszych 
wydawnictw;. «czyh" od kwietnia 
1 października roku ubiegłego, 
do dziś napisałem mniej więcej 
700 felietonów. Za Jakieś pół ro
ku będę obchodził jubileusz 
1000-ncgo felietonu, i wszyst
ko to popełnię w ciągu roku i 
dziesięcu miesięcy wspólpraco-
wnictwa. 

Cyfrę tę mogę uważać za re
kordową, ale jednocześnie i na-

fłog pisaniaNteszedł u mnie do 
| rozmiarów rekordowych, dlate-
I go też nic a nic nie przesadzam. 

nad oceanem 
Jest to i f 

• M i i i przistworzą 
Rozwój lotnictwa w ostat

nich drlcslęclu latacli wywołali 
przewrót w technice komunika-l 
cyjnej. Ody dawniej iKKiąg lubJ 
samochód, względnie okręt, był 
Szczytem Ideału -1 obecnie lot
nictwo wypiera \V'pcwnym sto-
pniu owe środki lokomocji. W 
wypadkach, tr.ly szybkość bę
dzie grać rolę dominującą, każ
dy uda sie niedługo do portu^o-
tnlczego, aby skorzystać i u-
sług lotnictwa. 

W handlu międzynarodowym 
lotnictwo umożliwiło przesyła
nie różnych cennych przedmio
tów ha znaczną przestrzeń. 
skracając drogę nieraz o icate 
tygodnie: podobnie wielu1 po
dróżnych korzysta chętnie z tej 
bardzo sprawnej lokomocji. Po- i 
czta również pracować może i 
sprawniej I prędzej tam, gdzie 
Jak".w, Stanach Zjednoczonych 
krążą, stale płatowce pocztowe 
obsługując regularnie Iłnję No
wy-Jork — San Francisko. 

Zwróćmy tera:: uwagę na 
dwa światy miedzy któremi le
ży Polska, — są to wysoko 0-
przemvsłow!ony zachód I raniej 
wschód. , 

Jako teren nadzwyczaj rów
ninny, niezbyt lesisty i błotni
sty , 
Polska posiada dogodne wanin-

kl do zakładania lotnisk. 
leżeli teraz wyobrazimy sc-

bie zaprowadzenie komunikacji, 
powietrznej z Francji lub Nie
miec do Rosji — to każdy zrozu 

mle, iż odbywad się QW musi 
przez,' nasze birytoritim po
wietrzne, ł 

PW^kl ocean powietrzny 
jest ntemnieiszym sksjjrticm ^d 
morza, z czasem i.n)żb oka.-.ić 
się nawet pożyteczniejszym od 
ważkiego dostępu naszego do , 
BałU-kti. 
i \V obecnych warunkach pta-
fowce komunikat|yjne mo?ą się 
zaopatrywać w jtjalrwo na nr/c
iot 400 — .500 kim- a wiifc pizc-
strzeni niewystftrezaiąeei Jo 
przebycia z lotijfcka, dajmy na 
to w Berlinfe rwjteren rosyjski, 
lądowanie w Polsce będzie 
v, iec nieodfeownf 

Podobne przewy z północy 
na południe odbywać sic musza 
z lądowaniem w Polsce. Zapro

wadzone obecnie połączenie fol 
niczc pr;-c;: Królewiec do Mo
skwy nie zawsze i będzie sic o-
piacalo i pomijanie Polski skiń 
Czy się| zapewne \y krótkim cm 
sie. 
Nie ezekahny aż Inni nrnctło-1 

mia linie napowietrzne 
przecinając PoUke wzdłuż i 
wszerz, irtusimv ! tworzyć wła
sne towarzystwf lotnicze. Do
tąd posiadamy powiem jedno 
towarzystwo krajowe pn. „Ae-
rolloyd'" stworzśnę dzięki za
pobiegliwości dfrekfora Wy-
garda I Rzuchowskiesro. 

Jedno takie towarzystwo nie 
będzie w stanie zaspokoić na
szych potrzeb już w najbliż
szym Czasi" ' 

Stolica na ekranie 
Criou-iek, któnf iett chlttbd PoUki i Mfifl. 

Zmna w«r«i«w»lca fir^n wydawni-
cia" „Ignis" (E. Wendcl roipoci<ła wy 
dawnlctwo, któru piiwiiaiio «t»ć ii« 
str&wą wszystkich myilmrych ' Pola
ków. ' 

Są te dłleU JA»U Cennda. Jiztl 
Conrad je»t Polakiem i to jednym t 
«ajdrlwni«j«zycii i wirciokawuych Po-
!«**«. J«f* • f n w d a H » .-fMWwiako 
brzmi Jóieł Koncnknrikt. Jako »i«-
denanutoletni ncuri (iffinaziom kra-
komkiejo uciekł do Maraylii i za
ciągnął u ę natrcimiaat! do marynar
ki nngieUkiej. Przez lat dwadaiefcia 

awat uroki i oicóeipieearaatwa 
irołza, zwiedził tafemniczc lądy, tył 
t lrdimi najromaittiych!ras. wchła
nia ąc w siebie całe bogactwo rózao-

ych wrałan. Po latsch dwudzie
stu | osiadł pod Londynem jako apen-

wany oficer, oeeaił I tię i zaczął 
ć. W pnecłajn kilku lat został 

jednym z mocarzy prozy1 an|i«lakiej. 
Kziyard Kipling •twierdził od dawno, 

jte. Conrad Kotzenjows1:! odkrył dU 
jeżyka anjcbkicjo sowę. nieznane do 
tycbczas perspektywy. I jest on piew
cą rirerca, iakieg> pflred nia W Anglii 
nic było. fr 

Conrad Korseniowski był znany do-
M k a M J i mi»»«iyckił lad«>ib>ełi syte , 
kladńw. Dopiero! tasaz wyłej wspąm-f 
niane towarzystwo wydawnicze za-
cz^lb -w spee6b godziwy wydawać wy-, 
bor jego dzieł w doskonalem tł&ma- . 
czeniu pisarzy polskich. Pierwszy tom 
opatrzony jest pizedrnową SteJana Że
romskiego. Przedntowa ta nalcZy dó 
nariwieinreiizych; utworów znakomite, 
go pisana. | . 

A wiec czytajcie i jeszcze] raz czy-
tajcie! 

Drzazga. 

twierdząc, iż tak sarho będę w 
okresie wypoczynkuj tęsknił do 
pisania, jak w okresie pisania 
dojwypoczynku. I 

tymczasem, żegnam was, 
najmilsi czytelnicy z tą samą 
meianchodją z jaką (Byronow-
skl Child Harold, kiedy rzucał 
w .przestrzeń: 

Bywaj mi zdrowy kraju 
i kochany, 

Jusz w mglistej giniesz 
pomroce... 

P*aen smętku rozstaję się z 
Czytelnikami, inaczej jednak 
rzecz sie m a z mojkm rosta-
uiem się z redakcją. iTeraz, kie-[ 
dy już jestem urlopnlkiem. cho
dzi: sobie między kofegami, ni
by plantator tstkiiy s£w<iM?-'' 
kami: ja sobie zbijam bąki, a 
oni na mnie p ra f^ j f 

Dawniej sple«7l|łem do reda
kcji, by na czas rfkopis dostar
czyć, obecnie* Jdę |obie Nowym 
Światem z, łapamlj w kiesze-
riach, w kapsiuszii na bakier, 
a mija«c dom nr. w2, W którym 
mieści się redakcja, pogwizdu
ję ironicznie! f*ra&jcie» murzy
ni, by pan mógł s i wałkonlć! 

Wyjaśniłem iuż stosunek 
mój do Czytejnikóv. redakcji ł 
kolceów, chciałbym teraz n-
chylić rąbek zr-słony. by zoba
czyć, jak Czytelnicy przyjmą 
wieść o tern. że im prztez czas 
pewien zabraknie „Krątekf? 
Jestem pewnv,<żc westchną, ale 
czv nie bidzie to czasem we
stchnienie ulgi? ^"rię niyślet 
ż* tfle. f , l : , 

Śliczne — pa! ; , 
C'WIC3..,-

mmmmmmm 
yków nie brak I i Wadych 
rzy. • ij 
het jednak atrakcja ta 

przestała i interesować, gdy 
stwierdzono, że za koncert 
czirno - skorych trzeba płacić 
połowę ceny rachunku restau
racyjnego i beł^tegfi Uczonego 
bardzo słono. i 

fortcząc tych kilkja szczegó
łów, tTudito pominąć, milcze-
ttie^n awanturę. Jaka w rwtązku 
z jraidem samochodowym mia
ła miejsce w kawiarni Tatrzań
skie, a której bohaterami, zre
sztą nieświetnie reprezentujący 
mii „bohaterstwo" Warszawy, 
byli dwai panowie H, warsza-
' icy. j 

..baj „stollczanie 
B. i pi Włodz.:B.—; 

" w nastroju 
gdzieś w 

błłł swe 
czapek tedy 

ni. nie zdając 

doczr.ic nawet yprawy ze, swej 
straty. • i 

Po krt-tkim pobycie w resta
uracji obaj panowie B. udali się 
do szatni, żądając wytorta hu 
pózostaw.orrych jakoby czapqk-
Ody szwajcar począł im tloma-
eryć, że czapek niema i żądał 
okazaMia kon(ramarck obaj pa 
nowie wpadli! w sz 
den tylko wrzesic 
B. puścił w ruch s: 
rezultacie szwajca 
s Ą dłużny I jrozpf 
jatyjka. Krpw 
zir-ieazala się z 

yParrienli tartej ą Jak wariatki 
0PANE, SCHYŁEK CZERWCA 

/oi, 

Pogoda psia 
U Szczura najtaniej 
be, panowie 

a 

i Muzyczka tirli tirli, a warsżą-
(wu-fhki się kNcą. DWaj pano-
Siw-ic z Warszawy uraądzili bl-
W.e. :• • I 

Garść szczegółów i szC|egó^ 
hitów z Zakopanego. j 
/ Więc przedtwszyst tiem po-

' soda. r 
Zupełnie taka jak w całej nie

mal Polsce. Conajnnuej 7 razy 
dęfezcze i deszczyki 1 tyleż razy 
pogodniejszy rąbek nłfeba. 

W takiej sy tuacJ i^We za-
i kopiaftscy stęsknieni Ho wycie 
czek, ai z ^ i e c z a o M przykuci 

bo żałośłiwte i nie urjijgjąc srta-
hśt « d y mfcjfa sfe | a aotwia. 

Warszawy 
^y do górali, jako że cl. będąc 
dziećmi natury łatwiej orientu
ją się w zawiłościach atmosfe
rycznych, j - • 

A górale zadowoleni z okazji 
przede wszy stkiem żądają hono
rarium, niezbyt wygórowanego 
ireSztą. j 

— Dajcie panie, papierosa. 
A gdy i już spragniony góral 

otrzyma nagrodę (i w Ztwop*-
i:em pasek papierosowy nęka 
palaczów) patnzy w niebo fln-
żoficznie; konkludując: i • 

— Abo będzie abo nie 
W oczekiwaniu tej pottody i 

Judeie jakoś niezbyt kwa 
ty mymlm, 4 m. 

' r 

zjeżdżają mają pdzeważnie od
mienną flzjognomie, ni*, goście 
zimowi, Świeci wleje nieobe
cnością spasione paskarstwo 
wielkomiejskie i wiejskie, przy
jeżdżają natomiast ludzie śre
dnio zamożni lub cl. którzy z 
groszem; liczyć się muszą. 

Najmniej zadowoleni są z te
go przeljczni żywnościowi .1 
mieszkaniowi lichwiarse miej
scowi, z rozrzłJwnleńieriT wspo
minając o zimowym sezonie; 
kiedy to Wina kosztowne wbród 
płynęły, i i ' 

Nie przeszkadza to jednak 
nieusunnemu , podwjyższaniu 
cen. \V najbliższych juz dniach 
spodziewać się należy podwy
żek cetmiką w pensjonatach, o 
co zabiegńją preedsiebtorcy. 
Dptycbczas ćenyj peasjOnatu 
wakaty iłejod 40.000 do 50ii00 

taksa od tyim do 100.000 mk. 
dziennie-

Przed tą drożyzną bronią się 

ludzie Jak mogą, unikając koh. 
sztownych restauracyj. gdzi^ 
ceny przekroczyły już war
szawskie, i dążąc na obiady dó 
Szczura, to jest restauracji w 
pobliżu dworca kolejowego. Tu 
obiad koszttde 6000 mk., a jest 
naprawdę obfity, co stwierdza, 
iż i w Zakopanem, móinanle 
drzeć z ludzi skóry; . I 

W kawitajBiiach puąlawo z 
wyjątkiem Tatrzańskiej, gdzie 
koncertuje orkiestra warszaw
ska Lewingera z udziałem Ada
musa. 
i Tańczą też tu nieustannie, a 
panienki i panie — zwłaszcza 
warszawianki — w swem opę
taniu tanecznem kresu nie zna
ją. 

Byljaki pomeiit, gdy atra-
kcją zakopiańską stalą sie na 
drwlte kawljirnta „MoSfitte". 

Ł której fotpocięty sle nte-
wno . koncerty m t s y a p e 

dtMestry imttoftsWeJ, awłalel 
wte czanip - białej, gdyi -

p. Paweł 
znajdując się 

wiijoejni* ra-
w Poroninie 
tt sportow-e. 
aaiecIwaH do 

sobie wł-

I. I gdŷ  je-
ał drugi pf 
icrute. W 
nie pozo-

zeła się bi-
arszawska 
wajcarska. 

Ooscie kawiarniani stanęli po 
stronie szwajfaralkto wie, czy 
" skończyłoby f ę na Jakimś 

-"—*- -1—sldzie. gdj'bj{ 
nie wdała się. 

zwaśnione 
,ru, gdzłf 

id-Dte-
oj|ta-



Pzed naszymi Czytelnikami staje 
Ryszard C. ze swoim kłopotem 

Jeden mężczyzna I d w i e kob ie ty 
Wielkie powodzenjd w.s.yKt-I akaś radę w«rafedji<[jaką prze 

(ich naszych dołycbfr 
inkiot, sklaitiik nas pp 
*• (yti! rodzaju usiło' 
tclniey nasi Oka/alf 

ze 
których viiii|i 
iiiu','j|l i puiN/.ai 

asowych 
dalszych 

v»ań. elzy-
iic <losko-j 

laKnii I pprriysłowrmi u smól-1 
iiracownikainj w li-i dziedzinie.' 
Wielu zaś e\vrn;a sio coraz. c/x 
;<dici I ) 

swoterril psoblslcml zacad- ; 
nianiami. 

ro/wjiazać ule i 
ponjoc. ^ ' i ' 0 ! 

,fi?r.-M\lv p^iaHic. i<l«|ako z vM, 
SercJ v ICH ,i poflrw drażli-
wośel tcninltHiKileźyfje traklp-
\v,">' stu'"- I ̂ ''ni ifs( «'laś»|c 

ji-;! p. RYSzardn C. 
l v :•,* j.k.i. KIOJ-v Wierzą się 
na l,iina.ii nfiszcnr pisma w 
spiisiJ.-' .1 riisty. nic tfblerajac 
sv.j'ci •<-pra»n' w frazcologję 
liicwu!;-.'' ^{dzinw, źc p. Ry-
s/nrd zasługuje na uwairc I po-
irmci !1'a zachęty wyznaczymy 
niebawem I 
trzy nazrodylira njaiieosze od-

powłeda , i 
W najbliższym ora sic zamie

ścimy ostateczna! odpowiedź 
teodipi P.'i rozstrzygnięcie po 
przedniej ankiety.' 

i P. "Ryszard C. piszi: 
Szanowna Redakcio,' 
Tyhi juz ludzi znalazło pocie 

clic" w tych dzy innvch przei-
śtiaćli życiowycli dlatego tyl-
KO, 
ze zwrócili sic zizaufaniem do 

' W 
*{.< ia żywię nieśnjiiałą nadzieję,) 
ze znajdę jakąś pomoc, moralna, 

iywam. 
Sytuacja p. Teodora w po-

wnaniu i moja Jest błahost
ki, wyjaśni się ona bowiem sa-
i a przez się w ten czy Intsv 
.pos(">b. nie pociągając za sobą 
większych następstw: obecny 
.ran rzeczy może sobie trwhć 
fiawct dalej. [ 

la nawrhiast znalazłem $ję 
> warunkach, kiedy człowijek 
zaczyna myśleć o samobol-

stwle. ,! j 
Zaczynam: I 

. Ożeniłem sie niedawno. Je-i 
stem młody, dostałem młoda 
tonę, kochająca mnie bardzo. 
Mnie również zdawało się, że 
kochać ją będę do śmierci, tym 
ezascin wkrólec po ślubie czar 

prysł, a moje serce zranione za 
wodem 
dało sic łatwo uwieść Innemu 

uczuciu 
I pokochało innu kobietę. 

7,o na moja kocha mnie nie
zmiennie, n(c przebyłaby zape
wne rozstnrtla się ze mna. 

Tu właśnie tkwi 
| ladro (motel tragedii. 

Kpcnająt I będąc kochany przez 
limą kobietę, nie mogę si|S z nja 
połączyć, bowiem mysi. że tam 
tej życie miałoby bvć złamane, 
nie pozwala ml na to. ' 

Ja znów | 
I . 

zvC bez teltfiwlel nie moce 
Kończą aj nadzieja, że może 

rn^je znękabe serce znajdzie ja-
kjj.4 pociećjjfee u Was". 

Film „Trzej Muszkieterowie" 
niebezpieczny dla kobiet 

Sprawia, że na Świat przreho^zą... trtojakl 
Obdarzyła Opatrzność pew

na rodzinę rzemieślnicza — 
trojakami. Dzieci chowały się 
zdrowo, a szczęśliwym rodzi
com zazdrościli sąsiedzi. 

Podczas uczty w gronie ko-
leźciiskiem oświadczył żarto-
bliwic, dumny ojciec, że za
wdzięcza przyjście na świat 
trojaków obrazowi filmowemu, 
albowiem żona jego zapatrzyła 
się na ..Trzech Muszkieterów". 

Wówczas pt>rwał się od stołu 

najbardziej spółzawodniczący 
z nirr) sąsiad, którego żona by
ła w błogosławionym stanie i o-
świadczył groźnie: 

— Ja wam pokażę, że będę 
miał czworaki. Lecę do domu 
i zabieram żonę do kipa, gdzie 
właśnie dzisiaj wyświetlają 
„Czterech Rycerzy". 

W krajach cierpiących na za
nik ludności spełnić mogą tea
try świetlne zbawienną rolę 
ppmnożydeli rasy. **• 

tych obl iczeń 
Svanrc Arrclicnlus. stawny iw; 

ezony-astroflzyk i przyrodnik, 
prawdziwa duma wspólczŁncj 
naukowej Szwecji, stworzył te-
orję, pozwalającą na obliczenie 
w przybliżeniu — wiele lat li
czy tędzlwa matka ziemia. 

Jak doszedł do tego? Popro-
stu-u oparł się na najnowszych 
odkryciach naukowych, któ
rych znaczną liczbą poszczy
cić .się może epoka powojenna 
wbrew niesumiennym ppowle-
śclom, wcierającym w nas, że 
na szerokim świecie nic cieka
wego nie dzieje się i że umysło
we życie chyli się wszędzie ku 
upadkowi.1 

Otóż stwierdzono, że najstar
sze warstwy geologiczne, sta
nowiące podstawę 1 zalążek 
zlefmi 
zawierała składniki radioakty

wne, i 
Składniki te. noszące miano: 

Helium i Sortom, tracą rok ro
cznie pewną ściśle ustaloną I-
lość swych przyrodzonych wła 
ściwoścl. Obliczywszy więc te 
straty właściwej siły, jakie wy 
kazujn składniki radioaktywne, 
odnalezione w najstarszych zło 
żach geologicznych, mogą u 
czeni drogą wyższych metod 
matematycznych w przybliże
niu ustalić wiek powłoki ziem
skiej Jia 

dwa miliardy lat. 
Biedna zgrzybiałą ziemia. 

Czy oczekują ją dalsze miliar
dy lat istnienia? 

Przeszło rok leżały zwłoki 
iiez pogrzebu 

Pastuszkowie wykryli straszną zbrodnię 
W maju r. , J' 22 posterunek 

policji w Zwierz mek, pow. za, 
raojski, wysiał lwóch swoich 
funkcjotiarJ!,.szy, w ubraniach 

Dopiero w czerwcu r. !?• 
chłopcy, pasący bydło n*a pa
stwisku pod wsią Teodorówką, 
znaleźli w zalesionym parowie 

cyw^mycli. Ć;?< sJaua.*.*taiiir^.iizczatJa.... ziyJói z resztkami 
•szewskiego i Sta lisława Szopę 
cćletTi" nawiązania kontaktu z 
cr-sująca podópczas bandą 
2abkina i Bi rgieskłonnego. 
Pmiicjanci.z pati>lu nie .wrócili, 
a Zdy poszuki wania zaginio-
t-ycjlł, nie dały r zultatu. zaczę 
to 'ptóypuszczać iż padli oni o-
fiarą obowiązkm \ 

przegniłego munduru policyjne
go. 

Na miejsce zjechały władze 
sądowe, i lekarskie, a przepro
wadzone badania wykazały, że 
si tf» zwłoki ś. p. Staniszew
skiego, który* pełniąc ofiarnie 
służbo, padł ż ręki skrytobójcy, 
ugodzony kulą w głowę. 

Przez 
Zastrzelił rywala, 

w ręce 

kobietą 
a sam oddał 
policji 

** 

Zamieszkaj v Rawie Ruskiej! | zemścić. Wziął z dorrin kara-
Martan Ynuiże la. ślusarz i Juli-i bin i przez okno strzelił do Hor-
jap Tiorijacz4v ski, szofer kolek baczewstóego, raniąc go w 
jowy, kóchaji ;ię obaj w jedrraj' pierś tak, że ten w chwilę póź-
kobiecid. Varizella postanowił'niej zamrl. I 
rózpówić się stanowczo z'ry}-\ Pd dokbnanym czyNiej Vani-
wafem i w tym celu uda! się dp'zeila zbiegł do ogrzewalni I tu 
jego mieszkania. Horbaczew-i chciał popełnić' samobójstwo,, 
rkiipo"' krótki* wymianie slóv('. | kiedy mu jednak w terri prze 
uderzył Vartiłellc w twarz i i szkodzono, ud îł sie na pwteru 
Vypchnął gó ł a drzwi.' j nck policji i sam się óddaf w rę-

SpoliczkowWiy postanowił się I ce sprawiedliwości. ^ _J_L_ U_J1 l . 

Artyleria niebieska WZBM 
Trzy trupy 

I? 
We wsi Biszcza pow biłgo

rajskiego, .dziesięcioletni Jan 
Kosior, pasąc owce, przestra
szony grzmotami zaczął ucie
kać co sił do domu. Nagle za
grzmiał piorun 1 ugodził chłop-, 
ca w głowę, kładąc «o trupem!* 
na miejscu. 

To sataio spotkało Mariannę; 
Stręciwilk, mieszkankę wsi Bo-

jary, i Karolinę Kurzyńską 
Górecka Kościelnego, które 
ukryły się podczas burzy pod 
drzewo. 

Nauczycielstwo wiejskie win. 
no nauczać włoScian jak należy 

»«l|rwa4 się podczas bu
rzy, aby uniknąć podobnych 
wypadków, . 

Rybacy schwytali potwoa 
przedpotopowego 

Ostrzeliwano go z karabinów i kłuto 
harpunami 

iJlfBBitltlllitel! 
Powie£4 awanturnfcza. csnuta na tle 

isnnków wars?jwskich. 
pnez | / ] 

A N O N I M A . ' i 
STi|SZC3SENrE POCZĄTKU POWIEŚCI : 

Dv i) prryi»cieU, kapitan R s u i malan J«-
«K Ostr [ski, pnteboiziK » "•»* Alejami U>». 
rciowskiłi ii. u«łr«ieli krzyk, a w chwila pottm 
ojrteli w oknie (wart kobieca wykrzywioną apu-
rr.iu, tr* iji. Jwarz la jednak zBifcm«U w tej MM) 
sekimdtii. 4'o«ukiw»Bia D i włejsco, Idin byt* 
Ujemnie; a kobieta, wołająca o pomoc, nie daty 

•""atu. Oó lej cnwfli boba! 
•nlcwycl pn>g6d. Sona 
ka, dybiw na dokumenty 

• 0«tre«kietnll z j a w U ,£, g* 
na cmentarz poHąjkowski, g< 

• u m<![ni=in!encj r.Wv^edy. 
•<"" Ph+ebodri fienjainy detal 

• lak Krtysilol Orfl. 

— Dałby znać przez kogi 
-o zaaresztował 

na Ronryńskie 
pobladł 

owie doznają 
' je 

oiefo 
dama i uwodzi f 

ie malarz pada ofia-
pomoc obo bohaKo-

amerykantki po-

—i A jeśli 
patrząc ost 

To niemożliwe 
nfehiMBwe 

— Niema 
odparł niemożliwości na 

1 o l b t j y m •••' 

:tyw 

— rzekł Trauber 
ro. 
Rontjmski. — To 

tym ś\> itjcic 

>' (Jlaude Nplan, kapitan ryba
cki; złowił w pobliżu Long Key, 
olbrzymiego potwora morskie
go, ważącego 40.000 funtowi 

L. Mowbray, wybitny znaw-
ca-.ryb, sklasyfikował, potwora 
jako należąctego do gatunku zwa 
nego po łacnie „ryno^tdon ty-
peus". Oświadczył on, że u-
czeni uważali potwory te za 
Vygasłe, a ostatnie odkrycie 
wprowadzi w systematyce sen
sacyjne zmiany. > 
. Ryba, schwytana w sobotę 

Przez Nolana ma 35 stóp długo
ści, a ogon jest na 10. stóp sze
roki. 

Potwora wyciągnięto na 
brzeg w Lonir Key. Nolan i jer 
go towarzysze zranili go 50 
strzałami z karabinów 1 harpu
nami, a minio to potwór źyl je-
szcze przeszło dobę. Z wielka. 
trudnością rybacy zdola/J go o-
panować. Szkielet i skóra ol
brzyma zostaną oddane do mur-
zeuin. ! 

^ " s t K l n . ' R ' B t t t ' • , *™*W d 0 W ^ s z a w » 
9laa9ilWjalA 

u» lairi . . . • « k j . i . . . . . . PrayJwdBfgo z Łucka Her 
w jaki sposób dokonano saa RotszyMa «a«cpił na uli 

cy Długiej jakiś osohnlk, iwda 
się za repiitriauta i sprze 

Jacy 
dął 

I wykupuje brylanty 
milion mnrtk | Ą dolarów. 

Szczęśliwy nabywca dpwle-^ 
dział się pt» upływie miesiąca, 
że były to misternie oszlifować 

mu cztery bfylafitly zalne szkiełka. 

Kasą kolejową zrabowali 
Policja na tropie przestępców 

Na przystanku Miedzeszyn 
kblei Wschodniej, jonegdal o 
godzinie 10-cj wlecz, dostali 
s ę złodzieje za pomocą wytry 
chów do kasy biletowej i skra-

poczem dli 1.719.000 Warek, 
bezkarnie ucleklfi 

Policja powiątfi warszawskie 
go.-jest na tropW rabusiów. 

Poetą obito I wyrzucono oknem 
z Kawiarni i 

Są t o skutki n iefortunnego toas tu 
i Pan Siergiej Jasipnin jest z 

powołania poetą, a p fachu mę-
?em lzadory Dunkan. W chwi
lach wolnych pełni funkcje a-
genta zagranicznego czerwo- taką łainlę, że 
nej Moskwy. łącz sowiecki 

Przed tygodniem p. Jaslenin niewczesny t< 
zadebiutował na Mckitmartre w siniakami. 
Paryżu. Kazał stawiać, starym Po tej „op 
rosyjskim zwyczajem czerwo- wyrzucono z 
r}e wino, likiery 1 Inne alkohole, okno. 

•'— Piej wo wsi^i! J - wołał Podobno Mąk 
czerwony poeta. — Za pomyśl- kowie zamierzaj 
ność sowietów. cjl, gdzie Ich tai 

Nagle z kąta knajpy zrywają przyjęto. [ 

W Nlei 

s»ę dwaj mężikyźni, jak sic 
Winie) okazałol byli gwardzi
ści carscy, tapla p, laslenina, 
ściągają ubranie|ji sprawiają m l 

noWny dzfś-
placił swój 
szramami i 

cii" Jasientna 
wiarnl przez 

nnni małżon-
uclec z Frał-
„nlegościnnljT 

ispekulują na wet grobamł 
kszyć. Rzucili 
laiici na tę nowi 
dlu i wykupuji 
nc minjsca na 
rowywafi Je -
łych lub też z{ 
sobą podbijająi 
.iDopiero poili 
dla, obecnej dobj 
ną spekulację. 

Jedliby nawel —^rzekł po namyśle Ron-
tyński 4- to policją ju£ by się pocłiwalite. 

Ni; należy medoceniać przeciwników — 
zaśmiał się! Traumber. — 0( nanrzykład — ten 
Rosz; n̂ i którego zrobiliście polowanie. 

— Zabiła ona — poprawił R^ntyjMi, . 
— Niepotrzebna słuszność— żachną! się ol

brzym. — Dość. że się wywinął i jeszcze omal 
Radek nie wpadł. i 

— Według mego przekonania] jr odrzekł 
Ror.lyfiSiki.— do gry wmieszał się Woś trzeci. 
-KtoJ bardzo chytry i niebezpieczny, ! 

—. Fiut wszędzie widzi niebezpieczeństwo. 
Nic rojzumietr. jak mijżna (jak sifebie samego 
straszyć >-p ironizował olbrzym. ' 

— N|ądry strach Więcei %vaft niż... nierozum-
fla odwaga — odrzdkl tymsamym tonem Ron-
ftfnski. 

— Dziwię się wobec tego, że pan tak odważ
nie rozmawia w tern mieszkaniu. | 

— Dlaczego? • ' 
— Bp przecie nie zbadał pan, czy nas kto nie 

podsłuchuje,— parsknął śmiechem Trauber. . 
— Ma pan zupełną słuszność — odpowie

dział z udanem przekonaniem Rontyński. 
— J^akto? i 

- r Clenia niemożliwości „ną tym świecie, 
Sam pąn toj>rzed chwUą powiedział. 1 dopraw
dy ktdi moi* izaręczyć, ze m>& nieiPrzewiiw-
cił sufitu lub podłogi i nie nasłuchuje htb nie pa
trzy. eo.się?tu«J»<eie. i i ,A . -. 

— Fantazja z kryminalnych powieści — ba-
gatełiaowat Trauber. , 

Szał spekulacyjny przeniósł 
się w roztrzęsionych Niemczech 
nawet na... cmentarze. W Beus-
berg nad Renem trudno było o. 
Uzyskanie miejsca wiecznego 
spoczynku, albowiem miasto 
odznaczało się znaczną śmier
telnością, stare zaś cmentarzy
sko szczuplemi rozmiarami, któ 
fych z przyczyn prawnych na 
razie nie mogły władze powie-

W AnaW ntema letniskowi 
Jak tam przyjemnie ludzie 

Cudzoziemcy z wysokocenną 
walutą, przybywający obecnie 
do Polski, coraz bardziej sarka
ją na „naszą" drożyznę. Nawet 
oni, którzy szlachetne swe de-
wizy mogą zmienjać na zawro-

Otóż opowiadają M przyby 
sze z nad kanału La Manche, 
że pobyt w Świetnych kąpie
lach morskich AnglJI, j ak Brigh
ton, Folkstone czy East borne 
koslrtle" '"'- •' i ' ' 
z pętaem utrzynanJcia niecałe 

2 funty tyKOdniowo. 
czyli przy obecnym kursie ster 
Unia Jeden mlljon marek pol
skich. 

Jeżeli dodamy, że cena ta od
nosi Się do pierwszorzędnych 
pensjonatów, urządzonych nad 
wyraz wygodnie, higienicznie i 
z prawdziwym komfortem, jak 
wobec tego wydadzą nam się 
zdzieratwa naszych bezmdzlei-
trie orymłtywnycii schronisk 
kąpielowych w Gdyni czy na 

. Helu. 
Koszta podróży 1 trudności 

walutowe nie pozwalają nam 
marzyc' o eskapadach do ob- . 
cycb uzdrowisk, ale przyznać'rozrywkowych?! 
mushny otwarcie, że trzyma 
nas w kraju raczej przymus i 

speku-
haji-

Iczue wol-
irzu, ofia-

zmar-
ilenfail między 

W-akrócila tę 
; znamten-

naBkit 

poczucie obov 
skarbu, aniżeli i 
niu wyzyskując 
mych letnisk.I, 
rać w przj 
kt6e 

z uczciwej. 
Również o 

dla żawi 
tegorjl dba 
letnich. Zn; 
tystyczne Cc 
sze i dłuższe 
ju i zagranicę, 
droży są w sti 
zarobkowej 1 
luty angielski, 
pne. Dwufyj 
ka do floi 
stamtąd do Danji, 
landji z całem ut| 
wspaniałym 
tern na lądzie 
25 funtów. 

Czy di 
sów przyzwoli 
oraz prawdzlw 
cznej órganjza 
bi,orstw 

.wobec 
opoplera-
nas rodzi-

tasimy popie* 
" ftr&ą tycJj, 

^ naszą potrze-
t a b i t 

nym zysktem 
pracy. 

ta-
Oirzą ,̂ , 

kra-
D» 

stopy 
, awt.-

przystę-
a wyciecz. 

norwegskich, 
zwecji I ł fo , 

' na 
z poby-

ijezatedwie 
i ' i-

I n nas cza-
i cennikowej 

demokraty-
przedsię-wypoc^rflkowiKdi I 

dr. 

zimno: 
tmi mnie 

Ale Rontyński uwziął się t ciągnął dalej suge 
srywnym tonem: ,.' 

— Rzeczywistość nieraz prztewyzszja wszel
kie .fantazje. Pod nami i nad nami mieszkania 
są puste. Lokatorzy wyjechali na letniska. Je
śli ktoś z policji (powziął pfzejclw nam podej
rzanie i wpadł na taki pomysł szpiegowania 
nasi... ' ' i 

+- Ee...nie mów pan o policji... machnął lek
ceważąco ręką Trauber... ' I 

— Nie należy nie doceniać prze^wfflljdw — 
rzekł na to Rontyński. | 

*— Cóż to pan kpisz ze mnie? — zerwał się 
z fotelu olbrzyłn. 

Ale Rontyński nie zląkł sie i odpa 
— Me tylko cytuje aforyzmy, któi 

pan raczył dopiero co. 
Trauber nie odrzekł nic. spój 

wściekłości^' na Rontyńskiego. k* 
szy odiwet na olbrzyma, starał się 
skać go: i " • , 

— Jakkolwiek mówiłem zarten, tyl 
możliwościach, przyznaje fai«astyc 
uważam jednak za wykluczonej że 
że nas podsłuchiwać ukryty haj 
portjerą. , 

Oryla serce przestało bić ną eh 
Ten łotr odgadł moją obecność — 

ło. 'błyskawicą przez mysi. 
się czemś zdradzić — błysnęła 
Trzeba bronić się lub uciekali — 
trzecia. I- "-

I jedna ręką mocniej ujął P™*"'*}?- drogą 
taś opjpżyl na klamce drzwi bawonrwych. Ale ' 

z dotknięciem chłodnego metali przyszła r©\ 
fleksja: — Gdyby wiedział, żetf jestem, nie 

pstrzegałby mnie i rjie dawał! 
prżygotowanlfi się do obrony, Jmi czasu na 

$pbstrzeżenie to tak było słfszne i przeko
nywujące, że uspokoił się nMyfhmiast. 

A tymczasem w salonie oflegrała się scena 
następująca. 

la słowa Rontyńskiego Trajiber drgnął i na liku portjery. 
wała się 

detek-
wnioskowania 

Ho oto Ron-
drogę olbrzy-

ifte za 
brIĆ „ . - . .. . ^ , 
tyw. Jednakże słuszność leg) 
okazała się silniejszą od poz 
tyński gwałtownie zastąpił 
mewi. • 

— Co pan chce robie.-'!, — 
To( szaleństwo! 

-t— Jakto—zdumiał sie Trai 
ko ł mnie pan i chce się pr: 
istrtKłe nikt się nie ukrywa. 

•f— Tego nie możesz pan zn 
f- Waczego!? Co to znaczy 
Dlaczego, że odchylenie .„___ , 

ną tle Jasno oświetlonego oąttytumąfcn okna-r 
odparł ostro Rontyński 

-> I cd* z tego? 
knnany Trauber. 

— To. że mog» nas zobadzyć, 
f—(KJU»? ^ 
— Ci, co nas śledzą. 
I— Be., mruknął t niedo' 

ński. 11 
- odpai '• 

krzyknął. — 

r. — Zanie po-
onać, czy tam 

bić? 
! — uniósł się pi* 

ery ukaże tós 

jeszcze nleprze-



'JU 
Niesłycli 

P0±: Bojów Ka Ha 

StronnilKfiw *rat| 

any W; 
elczoki 

dziejach 
skandal. 

. Nawrockiego 
* a l n * ft«wani«| 

bilizrwann \ przywieziono to Białegostoku 
na 4 lamuchodnch 

N*ier'zielnego | 'eW»T\a 5pfel-
,d»i«(liiii Rolnic foHm rilowej, 
wszyscy iej ctłi r-kiwir i opi-
nja {publiczna t czek* wala że 
troiyit ittJem T»iiiler«;nt;v» 1u.11111 

Wobec rtwela<ji „Dziei n»ka" 
i iair'zul(':w. kii e całkowicie 
zostały pot wici '?ore pizez 

i ewife komisje re vizy|rie. Rada 
i t^sdzoKta, w & oblej Vs- Na-
1 wrockifgo i Zar; e,d iw oscbie 
j urzędnika piali) go, p. Mień-
1 tkiego., poczuli i ię,z»lgrożony-
I mi. kJżyle TOS ały wszelkie 

środl i< eby-eU? n oftli ulrzjrneć 
I na Rwjch slar.tłiskach. 
i' Przedeiwszystki -m mirono 
5 wszystko tra sza ę aby zaoRi-
iloftać członków, (dziełowi ćw, 
zwłaszcza w zabłudowskiej 

' parsfji. Na tydzi< ń przed Ze
braniem Wtlncm, zwołane zo
stało zebranie w Zakłudowiu, 
ha kierem już z ;ćty ułożony 
został plan dziali nia i wyzna
czone iTole, Przi d zebraniem 
Zarząd na uwajlt zaciągał za
stępy r.ow|<[| 
dogodnych. 1 

jlłorkćw sobie. 

P, iMieńaki 'ji !*• Nawrock 
utzynili' 4 w y i p < «by stwo
rzyć większość) twoich stront 
ników w decyduj (cym 
cie. Uzjfto do lejo wszelkich 
środków5. Kilkui unr^dnikpw u-
dało Ssie na (jtjazJ ^vsi. celem 
obałemucen a ctpi iji1 jjćSzialow-

ców. [ i1 

W )edn>>m; njiiejscu groźbą, 
w innern znów u flrośfce, pOzy-
akfwarjo głosy, zljierano pod-

spot-

i p. Mief»fki«go opanowała 
!»p6łdzielnl. 

andel, finanse i dtfotyzna 
w Białymstoku. 

pisy, P°d TtdagowniTi crrez 
ę eświadrzenitrpi etc. < 
A jednocześnie p. Mmrkki 

Komczkowo zjednywa dlaSpr.ł-
Izielni now)cti, orgcdnytri mu 
(Jonkćw 

[ o riti;dar.ytii pióbach> u-
KMazn.enia Zebrania -jWalne-

klćre «ylcn'Jo Kcmifję 
łv>ij);r.», i t»t»pił© wreszcie 
tr !e;«tc;rre Zebranie Wi 

A w dniu Walrego Zi bra
ma w niedzielę uH. czteiy są-
jTOchody dostarczyły z Znblu-
Icwia, około 100, gotowych na 

szyMko zwolepikćw skom
promitowanego zarządu, dobro-

uszrtych poczciwych udzia
łowców. 

Opozycja uczciwa, ale nieza
radna znalazła się niestety- w 

niejszości. i | 
. Dało eię to wyczuć jui nk 

początku,, kiedy wbrew u<»wip 
p» przewodniczącego Walaegó 
IćeWrariia powołano, p. fieo. 
r^aczprowskrego, Vadce praw

ego tejże Spółdzielni. 
Dalszy przebieg zebrania na-

Hhwałby się do zanotowania w 
skronice skandalicznej. Dfdać 

motnen-'trjzeba, iż wszyMko to się <p:ią-

Dowóas 3 w^. szmat, I wg. 
ełny. 4 wg. dijzewa, 5 wg. 

mąki. 
Wywóz: 3 wg. .sukna. I wg. 

cementu, I wg. > narzędzi rol-
niczychi I wg. drzewa. 

•
Certy na mąkę skaczą to 
zwyz. to znowu na zniikę. 

JV)ąka biała cokolwiek spsldła 
w cenie. ' 

Podwyżki płac w wysokości 
BO proc. zażądali jrohotmcy gar
barscy. 

Patenty sklepójw z rspojami 
wyskokowymi ma[)ą być znacz
nie drożej opłacane. 

Sprawą cenników sklepo
wych zajął się gdrąco Związek 
Kupców Żydowskich, którego 
delegacja w składzie p.p. prez. 
Lichtensztejna i ppkesa inler-
wer.joweła w tej! kwestji aż w 
Warszawie. Delejacja uzyskała 
pewne instrukcjej które ułatwią 
związkowi rozstrzyganie kwestji 
cennikowychi i podatkowych. 

łd w obefnoścj p. Wojewlody 
który nip wiemy naprawdę w 
jakiej rqli znajdował isię r.a 
zebraniu.1 '' 

l Sprawozdanie dbszerniejsze 
podamy jutro wraz z odpisem 

^•otokfjłu Kon isji Rewizyjnej. 

I^or^ ł ! Ojczyma wzywaWęs! 
tzn| 
rr.e 

( R««iiM 1£C2 
'' 1 lpeb^9wi *łó 
rjeb nazwisku 
c M A ł a ' A . i fi 
^ i tg ł* tpbott 
l{,: Ui fcrzyp^mji 

'zimie a niiĘzw W) tnafzei zcManą 

;zyl 

E « C 

Poddzas spr4w 
dów a»obi«ty 
mują, ocet ir 
by wat< li «-iiejsdo 
ty, wylane prze 
pacyjn:, jako tifc-
nie wszystkim, 
porty 4pdebtarioj. 

Hkiy cht^p 

*>' w 
t i o w r i i 

msta naprawy 
kaw opfcc 

Mo 
nić w 
wo<Jn 

î  wir.ni om 
łcjcKoie '̂ dziś 

« ^ c s t a l e tralll«jp powałanlo do i t cregow 
IC02,|ktć-

|'ą literę po-
ktawili się w 
jpiclic zr.ie. P. 

Dziś stawić się mają również 
na kemieję (szpital wojskowy 
-( barak 9, w Zwierzyńcii);po 
blorowi roczni '1902 któiycl 

t:- -'-
'tu 

pe przejmowane są zgldszenia 

nazwfska rozpoczynają aię na 
litery: G. H. 1. | ! JecVocze|-

Ichotników. 

Ły (o była prawda? 
zama dowo-
k, nas infor-

szeretni o-
ych paszpoi-
władze oku-

ażne. Obec-
którym pasz-

, Starostwo nie 
tym 

ijtiFDCyjtyib ictrpno, e ncwjch d&ć uie 
chcą. 

c l c e dać. paszportów nowych, 
bei okazania ataryj-h dowodów 
osobistych. 

Jeśli tak jest naprawdę czyż
by rie należało aby komisarja-

zwrócily paszporty „okupŁ-
fjne" ich posiadaczTęm.. 

Ostrożnie z elektrycznością 

bćtę ub! 
,ćckon 

ij ele 
je de 

cl na 
ijterzy ot 
pky nie 
ika. .Małj| 

kt|y 

t^z 

został rażenjf 

enterzy elek-
|fw^H naprawy | 

nej. Focczas 
przewodni-

zi^mię. 
ali prze ched-

dptykali prze-
hłopak, glu-

omemy.nie przeczuwając me-
ieczeństwa złapał ręką za 

ut i psdł rażony ptądem. 
enterzy odcięli natychmiast 

wodnik i uratowali w ten 
potćb chłopaka od śmierci. 
dwiezionoi go w stanie cięż-

im co szpitala żydowskiego. 

b^zp: 
d 

drze 

€t* ^^pije 18 
Eię takcćczosyizj * TregicJ 

! W jednej ?! jadłodajni, znaj
dującej się przy |uU Warszaw
skiej niejaki Jsn Chocziń: ki za
łożył się ze swoim przyjacie-
lem o 200.000 m»., że wypije 
na poczekaniu 18 flaszek pjj-
wai. I | 

Pierwsze ( butelki spłynęły 

buteleK piwa ? 
akład OfCCCCO nk. 

k«« 

& 

ZwiązA Kupców Żydowskich 
po porozumieniu się. t centra
lą- postanowił delegować do 
w „vstkich komisp podalko-
w y r h Urzędu- Skarbowego 
przedstawicieli poszczególnych 
branż. 

/.wiązek Kupców Chrieśćjań 
skich me daje o nobie znaku 
życia. Pytamy c 0 > robi 
dlaczego nie widzimy tej 
pracy> ' 

Skandaliczne ceny na ziem 
maki -Wczoraj paskape ziem
niaczani mieli bezczelność żą-
r'ać o.d 15 do 25 tys. za pud 
kartofli. 

10) W i » 

i v,l fi 
ińm Ao A t l o n i t f 

f. Zuk 
H'*K«. I' 
tkw« ( 

Obwieszczenie. I 
wjrdtinl!Hlp0t«!cxnr Sądu Ok rafowe RO 

. 3 p i i t l f i r m k i 192} rs w y J n i f ^ o n y 
i i i a ł i ł l e r t r i n p i n w t M t | , f l w f | i ' | u U r i t 

K i p o t f l t t na n f k r u f i h o m n i r r . 

ikfi n u 

II T t J t l f i IH»1«-, 
_ . / u k a w B k i c B t ' , | « . 

. r * (« W v i i o w » t ł f f . ) , S»rxn? 
K o w A i P U o . 3 l a m » ł M w a Kd 

B-ci Wieliczkier i S-ki. 

Drobiazgi, biełostochie. 
Ofiara bruków magistra- j 

ckich. Je«t jiiąi Bl^letnia "Leja 
Gcrs/t, która ztlśmała nogę, r.a 
ul. Surażskifj).] C> odwieziono 
do szpitala żMpcwskiego. 

Od właicjcjjeli domów ko
misyjnych, Bt$j-zy dotychczas 
posiadali datjenj II kategcrji ra-
rząc!anO| wyluWrhia "patentów 
piciwszt} knlegcrji. Wobec tej 
pytuacji kilka jdo«nfWv komiso
wych f^»ij|a swoją działalność. 

Kierownik Zawodowej Szko
ły Doktztałrającej, p. Antoni 
/ .ygieri, opuszcza i Białystok * 
od przyszłego robti szkoinł-go 
obejmuje U|itiow|iuc<two rbfegi-
strackiej szkoły dokształcającej 
dla metalojwcćw łv Warszawie. 

-P. /.ygleiri da| się poznać 
Białemustoko\vi nie tylko, jako-
dzielny organizator szkoły, któ-,| 
ra zawdzięcza mu w znacznej 
mierze swoje powalanie i roz
wój, lecz I jednocześnie jdko 
społecznik 
cił trudów 
nas; ego Wjojeu ódzlwa placow-

ktćry wiele poświę 
i pracy] jna terenie 

kom społecznym kulturalnym i 
oświatowym. ^ ' 

W Warszawie p. Zygiert nie
zależnie od kierownictwa szko
łą dokształć, dla metalctwcow, 
obejmie; wykłady fizyki i ̂ rhemji 
w^ U gimnazjum Zw.i Zaw. 
Nuuc,z. Pol. Sźkjół śr«dnich. 
I ,Z ząlfim prawdziwym żegna 
p. Zygierla społeczeństwo bia
łostockie], życząc mu powodze
nia, w clalszfj jego owocnej 
pracy» |_ ( 

Właściciele niejuchomości w 
oczekiwaniu pewnych zmian czy 
też zniesienia tfstawy O ochro
nie lokElorów nie chcą już * -
becnie przyjmować komornego. 
Lokatorzy wobec tego zmusze
ni są wpłacać komorne do 
Związki|| lokatorów. 
! Pracowni krawcy w damskich 
zakładach krawieckich, idąc za 
przykładem krawców z męskich 
zakładów zarządali podwyżki 
w wysokości 30 proc. Właici-
ciele. zakładów odmówili tej 
podwyżki, motywując zastojem 
ibrakiem zamówień. ( 

k*-, M « n a n u v K n n i r - A o . A t l » m U 
^ i k t i w w k i r R o . R n / a l i l / » k r » p w « k i r | . 
K o n i t i n l i - ^ o r t o n s k i r g o , K » / m i i * - r T k 
t . t p i ń s k i r ^ i t , om? Ho 3taniM(aiw» /^B-

ikiPica , iv»t>vri« o*t A " ł * " » 2 | 
Ju^CJrnok. 

f i ) W. lnl>-^.- | ' [ ) r . n « k - . e i . r o . l w 
B i i f l ik trBO. pr?v ul. T«r -aov» ' j p o 
Nl| . 2 0 . p r » r m , , - r i i o k o ł o Hi » ą i . kw 
n i l l ^ i ą f - ą d o t . r j b v / . v l b * - r . j i r j i i a j 

| 12) W m><-icvr B r . n . k u S l a r o . t w a 
B ir l«k lpRO. prz.v u l . r . r s o w r | p o d 
N r . II p r i r . i r r ^ n i 9 ł * r o k o 4 c I n ' 
s r e z . I dtuKOŚł-i o k o t o lO aąt. r i . l r . 
?qr.ą ido Mfrn7k» B u r « k « . 

13) W' m. D r « ń » k u S l . i a e l w o B i e l 
n k i r ) j o p j z y ulu-y T a r g o w e , p ^ d N r . "^ 
• k t s ) d A J V 4 Hlę z IfzeCri < x c « e i : l . c l N j -
g o ć e i 6 «ri,v i . z c r o k o ś i i 7 o b « d -
v»ócW » l i o ( i p o )ft • ! « . . 2> d l u s o i n 
6 s r . i . 1 « / r r o k o i « c i 4 ' a « r e * . 1 3) d l u -
g o t c i 5 »ire?.. * . z e r o k o i c i 4 » f » z . n * . 
I r > « c ą tło! K y w k i - L r j i C i n h i n o K i t i - -
kiri. 

Suchoty, . , . , t „ l k „ charahT 

,'Wocol^h Aque 

— . — ^ j u . i i v •"""»' . ; 

ul . ^ t f i i k i f w i r ' 4 ł7 t 1 . ,^ w! ,„ "l* 

Dr. §ZACKI 
Choroby mtf% garOU i n o w 

przeniósł t i | nA u | , s ) e .k.e-
wicza 43 (rpg Jnrowrcckiej) 

Pisyjmujej 9 ! , 4 -7. 

}' 
4 4 ) W B r a n i k u S l B r o » r v . a B i r l u l t i r -

go^, p r u ł u l t r v T ł t g o w r j p q d N r . *2, 
przr- i tr^r-m J4H l ą i , k w . , n « l e z t f r q d o 
M » r l i S y y f m « ; , , 

15.) W i p j a k f , nw w s i T r O « c i « H C f , 
3 4 « r o a t H B S o k o l s k i e g o , p i t z r » i r x * n i 
6 , 2 3 a l i e B na l i - żąc ą d o tl7V|T.ona Ta-
] « r r z v k a * n a b y c i a o d ' W i n r p n i e g o 
L e w k o w w l J t a . 

Wi t e r m i i i / p pr .v ." ' 'L i. . cv 
k t ó r z y r ^i:H / g ł o s u - priW-a m\xr J o p p * 
m U n i o n y r l h ni>r ,urKdlTio4(*i " w i n n i • •$ 
• * » w i ć \da k a n c t f l a t j i W j d z i g l u H i p o -
t r c z n f g o ; p o d g r o ź b a s k u t k ó w p r i e -
^ i d z i a n y t i h *? »r» . 15"* j i n a * t . U » t . 
Hip, r roku 1818. ! 
,. Białystok, dn.i 25 czerwca 1923 r. 

Dr. M. Kacnelson 
Cborobr weQ«nrczno-sMórne. 

Bulv»lok, ul. Kilińskiego 8 
tclrfor| M 24 ?. 

Pr/Yjmujr ośł g|9— I i 4 

Dr. 5. Mr4cowski 
Łhorobr aewaltrżne, 

Hoiii-fce i ^Kunzorja. 
przv)mui^ od K | 

BIAŁYSTOK 

Dr. Leon 
Sp«c. choreby 

wensrycłnil 
Ołwletletłii! c 

1, a ł y . l o k i . u l 

; i 

Kronika peikyjiia białostocka. \ 
N« granicy pałaka-liteWłbif j 

zalrzymanal białot toczeń: M 
Kati-rzyńiki gQ,i j^eiidelsbórga,. 
którzy i s łowal i prz"ejść granice' 
bez zezwolenia. . ' 

Obaj ci |papowie mieli przy 

sobie większą ilość dolarów, 
które zostały skonfiskowane. 

Kradzieży dolloi^no w mie
szkaniu p. Garfielda. Łupem 
złodzieja stał się portfel z 250 
tys. mk. , 

i 

Rozpruwacze kieszeni 

prądem elehtrycztjiii. 

działają w dalszym; ciągu! Osta
tnio w pociągu Warszawa—Bia-

jłystok mieszkańcowi tutejsze-j 
[mu BorucbovSi» Mildsztejnowi 

wycięta zoątałal kieszeń, w 
której znajdował się portfel 
z 1.200.000 marek. 

gładko. Jedna za drugą i tak 
jedenaście flaszek wypił Ch., 
lecz przy 12-tej dostał kon-

ulsji. W ciężkim stanie od
wieziono goi do domu. Lekarz 

ezwany niezwłocznie stwier
dził u Ch. skręt kiszek. 

Numer jutrzejszy „Dziennika Białostockiego" ukaże «r« 
W formacie poefotójnym. 

LICYTACJA 
na drewno użytkowe około 400 m' przeważnie świer

kowe, wyróbki 1921 i 1922 roku jakotei około 500 m. p. 
papierki i opału szczap, twardego około 500 m. p. odbę
dzie aię. w lokalu kanceijarji Nadleśnictwa Khyszynskiego 
osada Kat rynka) dnia 9 lipca b.r. (poniedziałek) o godz. 
ł2<-ej •» południe. Powyżjsze sortymenty sprzedane będą lo
co Iaa. ' '• 1 

Bliższych informacji ze wskazaniem na miejscu sto
gów udzieli Nadleśnictw* Knyszyńskie poczta Wasilków 
pod Białymstokiem (osada leśna Karrynka przy wśi JuiWrr-
cfl. . • ! ' 8 ' 6 

d z l , 10 - l ' j , o d 4-7 

u) . L i p s w > 17. 

## 

w j - e h 
sKiirnu. 

tli i pvch*.-ia. 
:mv 0—' | , =. 1-7 

pr . N . 
b. *óid. Piouoit 
j r w l k l ^ g O 9^)1 
Choroby wenfi 
niiocjto-płtiowei (] 
i od 3-8 p|iołud|. 

(łiL Niemieckie 

f 'M A * K 
kił-jKo \h. Mui-

W ' i f r v p T ! i " . ; n , 

^ 9 5 - 9 1 4 ) o d l . i l 2 
I. Ki imskic-Ko 11 

Kf BialyKistoku' . 

Dr. M. Bl^CHOWSKI , Dr, F.||$EGAL 
choroby chlrur^ifine. cboto^y diii 

P r z y j m u j e c e d ? ' : ~ - J ^ •* - i . - - &:__• : -

NA RATY! <« 
MANUFAKTURA, Galanteria, 

BIĘUZNA, T B Y B O T A Ł E . 

Bronisław PEIUOWSU 
Białystok, al. Lipowa ^ I piętro 

DrJ.WalewsKi 
Ckareby saame, wsneryczas, 

maczapiciowe. 
p r z e a i ó s t c « b i n e t u l . S i c a k i « w i c s s 14 
P r a y i » « j e o d , 9 — 1 0 - t e j r. i 4 — 8 w . 
S w i f t a od l l - c i < |o I p» y o t n c J B i m 

Dr, GittiHcz^ 
Specjalność chor oby skórne 
weneryczne, moczopłciowe. 

L*cs. pr*iai«Bift.mi Mcatgtał. 
; " g o d i . , 0 — 1 i 4 — 3 

B i a ł y s t o k , a l # > L i p o w a 17. 
P T x 7 ) m u ) e p d g o d i . IQ 

g u b i o n o tymc-fĘ 
b i » t y , w y d . p t « 
, n s i m i ę t A b r « 
zgubiono k»rt| 

Białymttoku prz 
, i i m . p n y u 

j V f c u b i o a o Ą&Yiód 
** w y d . p r x e t S j « | 
i m i ę C . l k o L e w i n a , 
S u i a a k i e j N r . 3 9 . 

i w / - d o w ó d s a o -
W ó j t a g r o . G r ó -

ia K a g a n a i , p r a y -
p o w o l a a i a , w y d , 
i* P . K . U . ( r o r r n . 
S o a n o w r j Nr. 3 6 , 

w - 8 ! 0 

i o b i « t f r a N r . 8 4 ^ 5 , 
n i w o B i e l s k i e , n a 
z a m . p r z y O I I C T 

8i r 

Sk r a d z i o n o . t y m c ^ 
b i i t y , w y d . p r z e 

n t ą d * a * i m i ę A n t d 
g o , p r c y t e m apr. 
I d w a n i e w y d . P " « | 
a t o c k i e z a m . w e W | 
B Ł a l o a t o c k i c g o 

t i o ^ y d o w ó d o » o -
W ó j t a gra. C o * 

i i e g o * O F ^ z r w a k i e -
•tą a a b r o ń i p o -

troatwo Biało-
i z a f r a o k a c b p o w . 

t i ą d z . 6 M 

Zg u b i o n o k s i ą ż k a 
B i a l y k a i t o k u ! p | 
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